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Czwartek 

Dnia ~  Listopada.
W sc h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z . 7 m in .  4 7  

Z a c h ó d  -  3  „  5 0
W y s o k o ś ć  w o d y  n a W iś le s tó p  5  c a l i  2

ZNA.
» o  Hrniiilif krajowej I zagraniezi

jak o  prem juin d la prenum eratorów , dodane zostaną 

k w arta ł dw a tom y treści historycznej, powieściowej, lite 

rackiej i ekonomicznej., sk ładające się każdy z 250 stro n 

nic. za cenę d ruku i papierń  po kop. 25 za tom.

—  Z P etersb u rg a , dnia ~/l t  l i s to p a d a .—  

N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n y  

C E R E M O N J A Ł
pogrzeb u  

Z w łok  iv Begu Spoczywającej' 
N A J J A Ś N IE J S Z E J  C E S A R Z O W E J  

A L E I A N D R Y  F E D O R O W N E J
(D o k o ń c zen ie .)

W  dzień  .pogrzebu spoczyw ającej w R o g u  C e 
s a r z o w e j ,  o b a . Szw adrony w łasn ego  J e g o  C. M . 
konwoju przed w cześn ie  staw ają przed pałacem  z i
mowym naprzeciw  podjazdu I c h  C. M ., i k iedy  
N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  i l o i r  C. W . raczą  
siąść do pow ozów , konw ojują I c h  do Soboru P e -  
trop aw łow sk iego , a po sk oń czen iu  pogrzeb u  na- 
pow rót do Pałacu  Z im ow ego w  następującym  p o 
rządku: l y  Szw adron przed  karetą  J e j  C. M o ś c i , 
a 2 gi z ty lu  ostatn iej k arety  I c h  C. W y s o k o ś c i .

P o  bokach karety  J e j  C. M ., jadą  konno W ie l
ki K on iu szy  i D ow ódca w ła sn eg o  J e g o  C. M o ś c i  
konwoju; po bokach  k a r e t  I c h  C. W ., po jednym  
Koniuszym .

W  czasie  przejazdu N A JJA ŚN IE JS Z E G O  P a n a  i 
N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n e j  
z Pałacu Zim ow ego do tw ierdzy, w ojska n ie prezen 
tują broni, a biorą ją  tylko na ramię.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  i N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  po 
przybyciu do Soboru przyjęci zostaną przez  N aj-  
p rzew ieleb n iejszego  M etropolitę  i C złonków  N aj
św iętszego Synodu, z krzyżem  i wodą św ięconą; 
kiedy zaś I c h  C. M o ś c i e  raczą stanąć na sw ych  
m iejscach, rozpoczn ie się  odprawianie ostatn ich  
m odłów , w ed łu g  obrządku k o śc io ła  P raw osław nego.

P o  ukończen iu  tych  m odłów , N a j w y ż s z e  O so 
by raczą oddać ostatn i h o łd  zwłokom  spoczyw ają
cej w B o g u  C e s a r z o w e j . K ied y zaś N a j j a ś n i e j 
sza  P a n i  i W i e l k i e  X ię ź n e  raczą wyjść z k o 
ścioła, aby pow rócić do pałacu zim ow ego w po
przednim porządku, n a ten czas czterej K am er-Ju n -  
krowie p rzyn iosą  w ieko  od trumny; n astęp n ie  po 
przymocowaniu w ieka  do trum ny, zw łoki zm arłej 
Ce s a r z o w e j  z trum ną podejm ą: N a j a ś . P a n , N a 
s t ę p c a  T ronu C e s a r z e w i c z , W i e l c y  X i ą ż ę t a , 
Zagraniczni X ią żę ta , X ią żę  P iotr  O ldenburgski, 
Xiążęta R om anow scy, X iążęta  M ikołaj i A lex a n d er  
Oldenburgsey, M in ister  D w oru C e s a r s k i e g o , J e -  
Berał-Adjutanci i p ierw si D y g n ita rze  D w oru , p o
przedzani p rzez  M etrop olitę  i D u ch ow ień stw em  p o
niosą do przygotow anej w Soborze m o g iły , po b o
kach trumny id z ie  6 -iu  G renadierów  Kom panji P a 
łacowej bez karabinów , 6 - u  P odoficerów  z pułku  
Kawalergardów J e j  C. M. i 4 -ch  K am er-K ozaków ,
2 czapkami i kaskam i w ręku . P o  sp u szczen iu  
trumny do m o g iły  N ajp rzew ieleb n iejszy  M etro p o 
lita podaje C e s a r s k i e j  R od zin ie  p iasek  na tacy  
z łopatką, dla posypania  na trumnę.

W tedy  w ojska sto jące  dadzą c ią g łeg o  ogn ia , a 
1 tw ierdzy P etrop aw łow sk iej, i z w szy stk ich  znaj
dujących się  w szyku  arty lleryjsk ich  d z ia ł dana j

le S z c z e m a  p rz y jm u je  R e d a k c ja  K ro n ik i  z a  o p ł a t ą  
w ie r s z a  d ro b n y m  d ru k ie m  z a  je d n o ra z o w e  u m ie s z c z e n ie  

K op. sr. 3 , z a  n a s tę p n e  p o  k o p . s r . 2 ' / a .
K a ż d y  p r e n u m e r a to r  K ro n ik i  m a  p r a w o  z a m ie ś c ić  

w  m e j b e z  o p ła ty ,  d o n ie s ie ń  w ła s n y c h  z a  50 k o p . k w a r t a

Biuro Redakcji i K antor głów ny w pałacu  Stanisław a h r  
R otockiego przy u licy  K rakow skic-Przedm ieieie N r. 4 1 5

b ę d z ii  salw a, po sz e ść  w ystrzałów  z każd ego  działa.
P oczem  na fiaksztoku tw ierdzy P etrop aw łow sk iej  

z a m ia st żałobnej bandery, w yw iesza  s ię  zw yczajna  
bandera .

O statn ie  dyżurstw o przy zw łokach  sp oczyw ającej 
w B o g u  C e s a r z o w e j  p ozostaje w Soborze do 
zu p ełn ego  zam urow ania m ogiły.

P rzy  wejściu do Soboru stoją  szy ldw achy; ze 
stron y  w ew nętrznej z K om panii G renadjerów  P a 
łacow ych, a ze  stron y  zew nętrznej z w a rty  hono
row ej.

(p od p isano:) M in ister  D w oru C e s a r s k i e g o , 
H rabia A d lerb erg .

D yrekcja  U b e z p ie c z e ń .— Z aw iadam ia, że po r o z 
p isaniu  sk ła d ek  od ub ezp ieczen ia  c ią g łeg o  ru ch o
m ości na ratę grudniow ą 18 60  r. przypadających, 
p rzesła ła  za pośredn ictw em  N acze ln ik ów  pow iato
w ych , zaw iadom ienie do każd ego  u b ezp ieczon ego , 
obejm ujące w ysokość  op ła ty  o d  n iego  należnej i 
jed n ocześn ie  doręczyła  rejestra  b iercze  k assom  p o 
wiatow ym  i k a ss ie  g łów nej ub ezp ieczeń  dla rozpo
częcia  poboru, k tóry z d. J/ I3 grudnia  r. b. ukoń
czony być w in ien .

D la  ułatw ienia k a ss ie  poboru rozpisanej sk ład k i, 
przy w noszeniu  tejże okazać należy p rzesłan e za
w iadom ienie, o w ysokości pom ienionej sk ład k i, na 
tein  bow iem  zaw iadom ieniu  w skazaną j e s t  zarazem  
pozycja poborowa w m anuale kassow ym  zam ie
szczon a .

P o  upływ ie term inu powyżej na dzień ‘/ 23 gru
dnia r . b. i  zn aczon ego , kary art. 95  ustaw y prze
p isane za opóźn ien ie w op łacie  sk ład k i w ym ierzo
ne będą.

W  końcu D yrek cja  ponaw ia o strzeżen ie , że d o
puszczający  się  za leg ło śc i sz eśe io -m iesięczn ej w  
opłacie sk ładk i na m ocy p om iecionego  art. 95  
ustaw y, z u b ezp ieczen ia  w ykreślonem i zo sta n ą . —  
W arszaw a dnia ,3/ 27 listop ad a  1 8 6 0  r .—  P r e z e s ,  
(pod p isano) W ierm ew icz. —  N acze ln ik  kancellarji, 
(podpisano) S lom iński.

D yrekcja  U b e z p ie c z e ń .— P odaje do pow szechnej 
wiadom ości, że  J\-V. K urator O kręgu  N aukow ego  
W arszaw sk iego  ce lem  ułatw ienia w noszen ia  sk ład ek , 
m ieszkańcom  daleko od g łó w n eg o  kantoru k a ssy  
O szczęd n ości, a m ianow icie w okolicy  Solca i  ko
ścioła Sgo A lek san d ra  zam ieszk ałym  oddać raczy ł 
pod rozporządzenie D yrek cji, lo k a l w gm achu sz k o l
nym oddziału V ciu  k la sso w eg o  gim nazjum  R ealn ego  
przy u licy  N o w y -św ia t  obok T rzech  K rzyży przy  
a lei B elw ed ersk iej' p o łożon ym .—  W  lokalu  tym  w 
dnie N ied z ie ln e  od go d zin y  1 0 -ej z rana do 1-ej 
z południa urządzonym  już zo sta ł kantor P om ocn i
czy  celem  przyjm ow ania sk ład ek  i rozp oczą ł sw e  
czynności od w łączn ie dnia 13/ 25 listopada r. b. 
W ypow iedzenia  zaś w dnie w torkow e i  w ypłaty  
w ypow iedzianych n ależn ośc i w dn ie p iątkow e od
byw ać się będą jak  dotąd w  kantorze głów nym  
k a ssy  O szczęd n ości przy u licy  D z ik ie j .—-W arsza
wa dnia lc/ 2s listop ad a  i 8 6 0  r .— P r e z e s , (podp i

sano) W iern iew icz. —  N acze ln ik  kancellarji, (pod - 
p isa n o ) S lom iń ski.

M a g is tra t m iasta  W arszaw y. —  W  sk u tek  ob
w ieszczen ia  z d. 2 3 lip ca  (4  sierpnia) r. b. za
w iadam iającego, iż w yposażen ie procentem  od sum 
m y rs. 8 7 50  przez W arszaw ską gm inę Izraelitów  
złożonej celem  uczczen ia  pam iątk i obchodu ju b ile 
u szo w eg o  5 0 • letn ie j s łu żb y  w stopniach  oficersk ich  
ś . p. K sięc ia  W arszaw sk iego  H r. P a szk iew icza  E ry-  
w ań sk iego  Jen era l-F e ld m a rsza łk a  N am iestn ika  K ró
lestw a , dla jednej z panien n iezam ożnego  stanu, 
z pozostaw ien iem  p ierw szeń stw a córkom  w ojsko
wych, przyznanem  b ęd zie w roku bieżącym , w m yśl 
Instrukcji w tym  w zg lęd z ie  p rzep isan ej, k andvdat- 
ce w yznania ch rześcijań sk iego , z g ło s iło  się" p ięć  
kandydatek  teg o ż  w yznania.

M agistra t w ięc  po rozpoznaniu kw alifikacji tych  
kandydatek  na p osied zen iu  sw em  d. 2 9 w rześn ia  
( l l  p aździern ika) r. b . odbytem  w k om p lec ie , i w 
obec teraźn iejszych  C złonków  D ozoru  B óżn iczego , 
tud zież za przyzw aniem  na toż p o sied zen ie  C złon
ków  D ozoru  z czasu , za których  urzędow ania za 

ję to  się  utw orzeniem  w spom nionego fu n d u szu , p iz y -  
z n a ł, i na p osied zen iu  sw em  pow tórnum  d. 3/ ,  7 
października r. b . to  j e s t  w roczn icę dnia obcho-  
chodu ju b ileu szow ego  o g ło s ił  przyznane w yp o sa że
nie pannie P uleherji P aprow icz, córce zmarłee-o 
P odporucznika K om end Inw alidnyck  z W eteranów  
P olsk ich , la t 2 0 liczącej, tu tejszej sta łej m ieszk a n 
ce, k tóra stan  ubóstw a i m oralnego prow adzenia  
się  udow odniła.

O czem  M agistra t zad osyć czyn iąc  § 1 1 . in 
strukcji w tym  w zg lęd z ie  p rzep isanej, podaje do 
pow szechnej w iad om ości.—  W arszaw a d. 5I7 p aź
dziernika 18G0 r . — P rezy d en t, R zeczyw isty  R adca  
Stanu, A n d rau lt.— N aczeln ik  K ancellarji, L u ce ń sk i.

—  Jen era ł-m ajor Szulm an, w yjechał do P e te r s 
burga.

-  Ew a z W o lsk ic h  R ejm an, przeżyw szy lat 18  
zm arła.

—  K urator O kręgu N aukow ego W arszaw sk iego  
p odał do wiadom ości o wakującem  z zapisu  ś. p. 
k sięd za  K azim ierza W ie r z e jsk ie g o , p rob oszcza  w 
Łańcuchow ie, przy szkole  pow iatow ej o 5ciu  k la 
sach w S ied lcach  stypendjum , wynoBzącem rs . 45  
kop. 1 4  rocznie, dla jed n eg o  u b og iego  ucznia  z 
familji zapisodaw ey.

—  W  dniu onegdajszym  na targach  od b yw ają
cych się  w urzędzie konsum cyjnym  in. W arszaw y, 
płacono za wiadro okow ity  próby lO ej od  r s . 2 
kop. 9 1  do r s . 2 kop. 9 4 , za  garn iec  od k op . 
95  do kop. 9 6 .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  Nadwiślaninowi p iszą z Berlina, że p. 

Stanisław lir. Skorzewski z Prochnowa, ma 
zamiar wydać dokładny i kompletny zbiór 
praw, rozporządzeń gabinetowych, urzędowych  
aktów i ogłoszeń  w W. K sięstw ie Poznań-



skiem od roku 1815 aż do niniejszej chwili.
— Na św. M arcina sprzedano w W iedniu 

na targu 80,000 gęsi, nie licząc w to gęsi 
które prywatnie natenczas sprowadzono. Cie
kawi też jesteśmy, ile to u nas spożywają 
gęsi?

— Piszą z Tczewa 18 listopada: Dozorca 
bulwarków, p. Piajkowski, odkrył niedawno, 
że W isła przerwawszy w jednem  miejscu 
g runt koryta, płynie pod ziemią. W szystkie 
dotychczasowe usiłowania przeszkodzenia te 
mu były daremne, Jeżeli wkrótce nie użyją 
stosowniejszych środków, niezawodną jest, że 
rzeka ta  wyrwie nowe koryto, tem więcej, że 
grobla oddzielająca obecnie koryto W isły od 
Żóław, już je s t podmuloną.

— W ydział nauk historycznych i m oral
nych Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznań
skiego, odbył od ostatniego sprawozdania, ja- 
kieśmy w piśmie naszem zamieścili, dwa po
siedzenia, 29go października i 12go listopada. 
Zbiory Towarzystwa powiększyły się znaczne- 
mi i ważnemi darami. »Na pierwszem z posie
dzeń: 1) Komisja m ająca przejrzeć sta tu t bi- 
bljoteczuy zaopinjowała, że uważa zredago
wanie sta tu tu  za wystarczające, poczem wy
dział tenże sta tu t zatwierdził. 2) W przed
miocie wydawnictwa pism Klonowicza, Komi
sja, której wydział poruczył porozumieć się 
z -wydawcą, co do planu wygotowanego przez 
niego, oświadczyła, że plan ten uznaje za 
odpowiedni wymagalneśeiom takiego wydawni- 
ctwa. 3) Odczytał jeden z członków dalszy 
ciąg rozprawy D ra Somanowskiego: „O sto 
sunkach duchowieństwa i Kościoła do rządu 
w dawnej Polsce, aż do XVI wieku.” Na osta- 
tniem zaś posiedzeniu z dnia 12go listopada, 
porządek dzienny zaw ierał między innemi: 4) 
Rozprawę historyczną księdza profesora B rze
zińskiego: „Pogląd historyczny^ na sądowni - 
ctwo pruskie w spraw ach m ałżeńskich i Roz
prawy pana Kazimierza Jurochowskiego: S p ra
wozdanie z dalszego ciągu dokumentów Thei- 
nera, począwszy od 1678 aż do r. 1681. ”

— Piszą pod dniem 14-tym b. m. i r., z 
pow iatu M arjampolskiego: Tunel kolei żela
znej od Kowna ku W ilnu, bezprzestannie 
dniem i nocą murują, jednakże podług tego 
co na miejscu od dyrygującego murowaniem 
konduktora, rodem  Francuza słyszeliśmy do
piero w roku przyszłym na jesień można spo
dziewać się jego ukończenia. M urują pilnie 
czyli sklepią w kilku miejscach jednocześnie, 
ale naturaln ie często się zdarza, że po uprzą- 
tnieniu tymczasowych podpór drzewnych u- 
trzymujących ziemię, takow a usuwa się, przez 
co dużo schodzi czasu na jej uprzątnienie; w 
ten sposób roboty znacznego doznają opóź
nienia.

F ilary do mostu na Niemnie pod kolej 
żelazną; także w ciągłej są robocie; jeden już 
wyprowadzony po nad powierzchnią wody.

Dom handlowy współki rolniczej Nadnie- 
meńskiej, rozpoczął już swoje czynności, nie 
ma podobno jeszcze do swej dyspozycji śp i- 
chlerza, ale go mieć będzie.

Od tygodnia zaczęły się u nas przym roz
ki i śnieg upadł, tak  .że wyjeżdżać trzeba 
było sankami.

Drożyzna tu  u nas znaczna, głównie z po
wodu nie udania się kartofli, k tóre obecnie 
kupują się po złp. 8 gr. 12 korzec, a w K o
wnie za duże wybrane kartofle p łacą  po złp. 
13 gr. 10, drobniejsze po złp. 11.— W tych 
duiach jednakże cena żyta cokolwiek spadła. 
Drobnej monety zawsze wielki niedostatek 
zaradzają tem u przemysłowcy wypuszczaniem 
weksli na 25, 20, 10, a nawet 5 kopiejek.

— Listy Edm unda About o Rzymie p o 

czątkowo w Monitorze ogłoszone, późnięj w 
skutku  żądania nuncjusza papiezkiego przer
wane, teraz  wkom pletnem  dziele wyjść mają.

— W W ilnie drukuje się obe'cnie romans 
Zygmunta Kaczkowskiego pod tytułem: R o z 
bitek.

— Największe ze wszystkich znanych w 
świecie dział, gwintowa arm ata  p. Lywell- 
Thomas, próbow aną była, jak  nam donosi 
Mechanics Magazine z 2-go września r. b., w 
tym czasie w Shooburgnes z zadowoleniem 
powsźechnem. A rm ata wzmiankowana wyrzu
ca kulę mającą 174 funtów ciężaru 1250-fun- 
towy nabój prochu. Nie można było jeszcze 
dokładnie oznaczyć donośności strzału , lecz 
po szybkości z jak ą  kula wypadła i po c za 
sie w którym w powietrzu zawisła, sądzić na
leży, iż daleko sięgnąć potrafi i przewyższy w 
tej mierze niezawodnie w szystkie znane do
tąd  działa. Arm aty wynalazku Am stronga i 
W hitworta, wyrzucały tylko kule mające 80 
do 100 funtów; spostrzeżenia później robio
ne dowiodły, że kula o 10 kilometrów dalej 
wypadła, niż kule tych ostatnich arm at.

— P. Layes zrobił ciekawe spostrzeżenie 
oparte na trzechletnich doświadczeniach, jaki 
wpływ atm osfera wywiera na zbiory zboża. 
Twierdzi on, że w czasy dżdżyste, słotne i 
podczas najniższej tem peratury, zboże będzie 
w słomę obfite, lecz ziarno lekkie, w la ta  su 
che, słom a bywa bardzo nizka, a najpiękniej- 
zze ziarno, w la tach  w których upały p a 
nują.

W IA D O M O ŚC I Z A G RANICZ NE.
A N G L J  A.

Londyn, 23 listopada. Czytamy w Times'ie:
Wczoraj cesarzowa E ig ien ja  z orszakiem 

zwiedziła opactwo Melrose i Abbotsford. P o
dróż cesarzowej do Melrose, jak  zwykle była 
tajemnicą tak  dalece, że gdy ujrzano jej po
wóz na drodze ku kolei żelaznej, wiele osób 
pobiegło do dw orca od strony Glazgowa, 
myśląc, że jedzie do H am ilton-Palace. Na 
wszystkich stacyach kolei żelaznej, mnóstwo 
ludu cisnęło śię koło cesarzowej, witając ją  
serdecznem i okrzyki.

We czwartek na zgromadzeniu urzędników 
rady edymburskiej, lord-m er zaproponował 
następujące postanowienie, jednomyślnie przy- 
jęte:

Adres wotowany przez lo rda-m era , u rzę
dników i radę, przedstaw iony będzie cesa
rzowej; w nim urzędnicy w imieniu m iesz
kańców Edym buraa ofiarują Jej C. M. swoje 
hołdy, i wyrażają nadzieję, że pobyt jej w 
Szkocji będzie pomyślny dla jej zdrowia, i 
że odwiedziny tc, choć nie mają urzędowego 
charakteru, przyczynią się do ścieśnienia wę
złów przyjaźni między dwoma wielkiemi na
rodami sąsiedniemi i utrzym ania między nie
mi pokoju i dobrej zgody.

Czytamy w D aily News’.
M iesiąc już upłynął, jak  ogłoszono paten t 

cesarski w przedmiocie reorganizacji państw a 
austrjack iego , ale dotychczas niewiele zro
biono dla wprowadzenia go w wykonanie. 
Naprzód, sejmy prowincjonalne, spraw iły wca 
le inny skutek niż oczekiwali ich autorowie. 
Miano na celu wzmocnić węzły łączące ró 
żne prowincje cesarstw a. A ustrja w istocie 
była w takich kłopotach, że jedynem ocale- 
uiem jej, było nagłe odwołanie się do przy
w iązania mieszkańców. W ypadało więc uciec 
się do ostatniego środka—ustawy.

W tym celu przyjęto projekt sejmów p ro
wincjonalnych.

Naturalnem  jego następstwem  być miały

ważne dobrodziejstwa, równe ważności zapro
wadzonej zmiany. Miano połączyć wszystkie 
klasy ludności w gorącej miłości dla tronu i 
położyć koniec zam ieszkom . Rozterki we
wnętrzne miały ustać, a cesarstwo stać sie 
wzorem szczęścia społecznego, zadowolenia 
politycznego i powszechnego pokoju.

Jeżeli przewidywania te były nieco prze
sadzone, uspraw iedliw iała je  do pewnego sto
pnia nowość i zapał, jak i ogłoszenie patentu 
obudziło. Jakakolw iek je s t wartość wewnę
trzna tych ustępstw, sposób ich ogłoszenia 
świadczy, źe rząd p ragnął zjednać sobie sym- 
patję i poparcie ludu. Wznowienie tyle do
brego zapowiadało, że można było powziąść 
nadzieje nieco przesadzone.

Jakkolw iek dobre były zam iary projektu 
cesarskiego, nie wydały owoców których ,z 
z baką ufnością wyglądano. W szystkim pro
wincjom projekt wydał się nie uwzględnia
jącym  zarówno wszystkie potrzeby. Niektóre 
prowincje otrzymują różne przywileje odmó- 
wione innym, bez słusznych powodów.

W Kroacji i Siedmiogrodzie mieszkańcy 
coraz bardziej zbliżający się do Węgrów, 
żądają aby z niemi zarówno się obchodzono’ 
aby im dano też same prawa. "Ale nowa u- 
stawa utrzymuje różnice prowincjonalne.

W Styrji i Karyntji propozycje rządu mu
szą być przerobione, tak  ogólną spotkały o- 
pozycją. W prowincjach czysto-niemieckicli 
wrażenie było jeszcze gorsze. ( Nord .)

F  R A N C Y A.
Paryż, 26  listopada. Spekulanci okazują 

zaufanie. W czorajszy dekret Monitora p'o- 
myślnie oddziałał na giełdę. R enta 3 p ro 
centowa rozpoczęła się od podniesionego kur
su 70,50, spadła na 70,45, poskoczyła na 
70,70 i utrzym ała się w tym kursie.

Paryż, 26 listopada. Tekst dekretu zamie
szczonego w Monitorze, którego treść wczo
raj poznali czytelnicy, brzmi jak  następuje: 

N a p o l e o n . 
z łaski Bożej i woli narodu, cesarz Fran- 

cuzó w.
Wszem w' obec i na przyszłość pozdrowienie!

Chcąc nadać wielkim ciałom państw a u- 
dział w powszechnej polityce naszego rządu 
jawny dowóod naszego zaufania,"j

Postanowiliśm y i stanowimy co następuje: 
A r ty k u ł 1. Senat i ciało prawodawcze co

rocznie. przy otwarciu posiedzeń, uchwalą 
adres, w odpowiedzi na naszą mowę.

Art. 2. Rozprawy nad adresem, toczyć się 
będą w obecności komisarzy rządowych, któ
rzy udzielą Izbom wszystkich koniecznjch 
objaśnień, w przedmiocie wewnętrznej i ze
wnętrznej polityki cesarstwa.

Art.. 3. Celem ułatw ienia ciału prawoda
wczemu wyrażenia swojej opinji przy ukła
daniu praw i wykonywaniu prawa czynienia 
poprawek, 54temu artykułow i naszego de
kretu  z 22 m arca 1852 r. przywraca się 
moc obowiązującą i regulam in Izby prawo
dawczej zmienia się w następujący sposób: 

„Bezzwłocznie po przedstaw ieniu proje
któw do praw a w dniu przez prezesa na
znaczonym, ciało prawodawcze przed miano
waniem swoj koramissji zbiera się w komitet 
iajemny; otwartem i zostają summaryczne roz
prawy nad projektem do praw a i komisarze 
królewscy biorą w nich udział.

„Obepne rozporządzenie nie stosuje się, 
ani do projektów praw a miejscowego intere
su, ani też do naglących sp raw .”

Art. 4. W celu szybszego i dokładniejsze
go ogłoszenia rozpraw  senatu i ciała prawo
dawczego, następujący projekt senatus con
sult! przedstawiony zostanie senatowi:



Sprawozdania z posiedzeń senatu i ciała 
prawodawczego zredagowane przez sek re ta 
rzy redaktorów, zostających pod władzą 
zwierzchniczą prezesa każdej Izby przesyłane 
być mają każdego wieczoru do wszystkich 
dzienników. Nadto rozprawy każdego posie
dzenia, za pomocą stenografji spisane mają 
być in  extenso i nazajutrz w dzienniku rzą
dowym ogłoszone.”

Art. 5. Na czas trw ania posiedzeń cesarz 
wyznacza ministrów bez wydziałów mających 
bronić przed Izbam i zgodnie z prezesem i 
członkami rady stanu, rządowe projekta do 
praw.

Art. 6. M inisterstwo naszego domu zostaje 
zniesionem; jego attrybucje przyłączone zo
stają do attrybucji wielkiego m arszałka pa
łacu.

Art. 7. M inisterstwo Algieru i kolouji zo 
staje znniesionem. Kolonje przyłączają się 
do m inisterstw a marynarki.

Art. 8. Gałęzie służby nieodnoszące się 
bezpośrednio do wychowania publicznego, lub 
szczegółowych zakładów uniwersyteckich, od
dzielone zostają od m inisterstwa wychowania 
publicznego i wchodzą w attrybucje mini
sterstw a Stanu.

A rt. 9. Służba stadniny oddzieloną zostaje 
od m inisterstw a rolnictwa, handlu i robót 
publicznych i wchodzi w attrybucje m inister
stwa stanu.

A rt. 10. P. hr. de C hasseloup-Laubat, by
ły  m inister Algieru i kolonji, mianowany jest 
m inistrem  m arynarki i kolonji, w miejsce p. 
adm ira ła  Ham elin powołanego do innych o- 
bowiązków.

Arl,. 12. P, m arszałek Pelissier książę Ma- 
łachow, mianowany je s t jeneralnym guber
natorem Algieru.

A rt. 13. Ministrowie bez wydziałów mają 
stopień i pensje ministrów czynnych; wcho
dzą w skład rady ministrów i otrzymują 
m ieszkania kosztem rządu.

Art. 14. Nasz m inister stanu obowiązany 
jest wykonać dekret obecny.

Dan w pałacu Tuileries 24 listop. 1860 r.

N a p o l e o n .

Przez cesarza m inister stanu,
A. Walewski.

N I E M C Y .
Na posiedzeniu saskiej Izby deputowanych 

d .  20 listopada, wice prezes Oehmichen przed
staw ił propozycją następującą:

Niech Izba druga poda do rządu adres z 
wyrażeniem prośby, aby poddano przejrzeniu 
prawo wyborcze z d. 24 września 1831 r. i 
przedstawiono na przyszłym sejmie projekt do 
praw a na podstawach niżej wyłuszczonych:

1) Przyszłe prawo wyborcze w części za
wierać będzie dotychczasowe rozporządzenia, 
a  w części od nich się odróżni;

2) System dwóch Izb utrzym a się;
3) Izby pierwszej skład 'pozostanie jak do- 

tyczas, ale powiększą go pięciu członków ze 
stanu handlowego, obecnie zasiadający w Iz
bie drugiej;

4) W ybór tych ostatnich odbędzie się zwy
kłym sposobem, a ich m andat służyć będzie 
z kolei na trzy sejmy zwyczajne;

5) Izba druga składa się z 30 przedstawcieli 
m iast i 45 wiosek, mianowanych przez 30 ko
legiów wyborczych miejskich i 45 wiejskich;

6) Każde kollegjum wyborćze dzieli się na 
kilka sekcji, które razem  mianują 75 wybor
ców;

7) Wyborcą je s t ktokolwiek ma 25 la t wie- 
ku, wypełnia inne warunki prawem przepisa

ne, ma własność lub płaci najmniej 15 nowych 
groszy podatku stałego;

8)~ Pierwotni wyborcy dzielą się na trzy 
klassy, z których każda wybiera 25 wyborców 
stanowczych. Pierwsza składa się z tych ,(k tó 
rzy płacą 10 talarów podatku stałego i mniej 
druga z tych co płacą wyżej nad 10 talarów, 
a trzecia co płacą wyżej nad 10 talarów,

9) Każdy wyborca stańówczy podobnież jak  
każdy wybieralny do Izby, musi płacić naj
mniej 10 talarów  podatku stałego rocznie;

10) Tak mianowani 75 wyborców, w ybie
rają  wspólnie jednego deputowanego. W szy
stkie inne rozporządzenia praw a wyborczego 
z r. 1831 utrzymują się, o ile ich nie zm ie
nia poprawka proponowana.

Propozycją tę wymotywują d. 22 następnie 
przeszłą do komisji.

Kząd saski żądał 70 tysięcy talarów na u- 
regulowanie koryta Elby.

Na przyszłem uroczystem otwarciu posie
dzeń drugiej Izby kasseiskiej, deputowany Zie
gler z Hanau, zaproponuje adres do m onar
chy, z prośbą o przywrócenie ustawy z r. 1831. 
Przed rozpraw am i nad tą  propozycją, Izba 
na wniosek innego członka, postanowi niedo- 
tykać żadnej sprawy państwa, dopóki nie bę
dzie odpowiedzi na adres. Jeśli wyrażona w 
nim prośba będzie wysłuchaną, izba teraźniej
sza się rozwiąże i wybierze nową według 
prawa wyborczego z r. 1849 lnb 1831; lecz 
jeżeli co je s t prawdopodobniejsze, adres zo
stanie bez odpowiedzi, a następnie prośba w 
nim zaw arta będzie odrzuconą, wówczas s to 
sownie do wniosku wyżej wzmiankowego, iz
ba oświadczy, że nie jest powołaną do zajmo
wania się innemi sprawami, dodając, że nie 
uważa się za część składową, legalnych s ta 
nów, ale jako zgromadzenia ludzi nie umoco
wane do czynienia postanowień prawodaw
czych. Jak  sobie postąpi rząd w takim razie 
nie łatw o przewidzieć.

(ind. Belge).
P  R  U S Y.

Berlin , 23 listopada. Czytamy w Korespon
dencji Stern’a\

W sferach dyplomatycznych i politycznych 
wiele się zajmują Wenecją. W ysilają dowcip 
na wynalezienie kombinacji, która by mogła 
skłonić A ustrją do ustąpienia prowincji wło
skiej, nie dobywając oręża dla jej zachowania. 
Po wielu zaciekaniach zawsze każdy wraca 
do dwóch sposobów: zamiany lub wynagro
dzenia. Co do zamiany, możnaby znaleźć k ra 
je w okolicach Dunaju i być może Austrja 
przystałaby na tę|kom binacją. Anglja i F ran 
cja nie staw ią przeszkód byle raz kwestja 
włoska mogła mieć spokojne rozwiązanie. P ru 
sy i Niemcy nie odmówią zgody; chodziłoby 
tylko o otrzym anie od królestwa włoskiego 
rękojmi, że nie pogwałci granicy związkowej 
w Tyrolu. Na sprzedaż kraju za 500 miljonów 
nie tak  ławo zgodziłaby się Austrja, chociaż 
pewne m ocarstw a usilnie popierają ten sposób 
rozwiązania.

Znajdujemy w Westphalisclier Anzeiger nastę
pującą wiadomość:

Niezmiernej byłaby wagi wieść, gdyby się 
sprawdziła, że na dworze pruskim  toczyć 3ię 
mają negocjacje, w celu przygotowania jene- 
ralnego kongresu książąt niemieckich, Książe 
rejent miał oświadczyć zam iar usunięcia wszy
stkich dotychczasowych nieporozumień przez 
osobiste naradzenie się władzców i bezpośre
dnią wymianę widoków osobistych, przez co 
nastąpiłaby zgoda i zbliżenie zupełne co do 
urządzenia spraw niemieckich, w przewidywa
niu ważnych wypadków europejskich.

{Nor di)

W Ł O C H Y .
Neapol 18 listopada. Niektóre dzienniki 

wielkiego narobiły hałasu  z powodu mniema
nych manifestacji w naszem mieście. Nie przy
wiązujemy do tych pogłosek więcej w a
gi jak sam rząd teraźniejszy, przywiązuje do 
nich. Za najmniejszym rozruchem, rządy, k tó 
re tutaj nsstępowały po sobie, rozlepiały po 
wszystkich rogach ulic górno-brzmiące ode- 
wy do obywateli, aby szanowali porządek i 
nie zapominali o swojej godności. Ani W i
ktor Emanuel, ani namiestnik jego Farin i 
nie wzruszają się tak lada czem; powiększono 
patrole gwardji narodowej i karabinierów kró
lewskich i na tem koniec. Dokonano nadto 
kilka aresztowań; wczoraj np. przyprowadzo
no na odwach kilku urwisów, gotowych zaw
sze do burdy i rozruchów.

Deputacje municypalności i Izb handlowych 
z Messyny. z Catanea, Barcellony i Pizzo di 
Gotto, Gibellina, Syralmzy, Castroróale,Sciac- 
ca, Eloridy, Milazzo, Girgenti, Bivona Noto, 
Trapani, Alcamo, Castelretrano, przyjmowa
ne były przez króla. Margr. Torrearsa w imie
niu deputacji wyraził J. K. Mości przywiąza
nie i wdzięczność ludów Sycylji dla jego do
stojnej osoby.

Król w następujące odpowiedział słowa:
„N asze przywiązanie ku Sycylijczykom da

tuje oddawna. Z uwielbiem patrzeliśm y daw
niej, na odwagę tego ludu, wtedy jednak lo
sy Włoch rozstrzygniętem i nie zostały.

Od najmłodszych lat wychowywany byłem 
dla Włoch, które zawsze były przedmiotem 
mojej miłości i trosk. Dziś Bóg moje i W ło
chów wysłuchał prośby. W łochy istnieją dla 
Włochów, są one obecnie wielkim i silnym 
ludem.

Lecz trzeba  być wytrwałemi i postępowań 
w jedności i zgodzie, aby nieutracić dobra 
które zdobyliśmy; możemy też spodziewać 
się że te części Włoch które są jeszcze od
dzielone, połączonemi zostaną.

Kocham Sycylijczyków i jestem  przekona
ny o ich przywiązaniu do sprawy włoskiej. 
Co do mnie zachowam zawsze to samo ; u - 
czucie i zawsze jak  człowiek uczciwy postę
pować będę.

Niezadługo stanę w pośród was w Sycylji; 
żałuję, że powody polityczne nie pozwolą mi 
zabawić tak  długo abym mógł zwiedzić wszyst
kie m iasta zarówno mi drogie.”

Po mowie królewskiej każdy z przewodni
czących deputacjom sycylijskim wręczył J . K. 
Mości oddzielny adres.

— P iszą  z Turynu do Journal des Debata 
pod dniem 21 listopada.

Położenie królestwa Neapolitańskiego nie 
przestaje zajmować umysłów. Przeszkody j a 
kie napotyka nowy rząd są podwójnej natury: 
polityczne i administracyjne.

Ze stanowiska politycznego należy walczyć 
przeciwko dwora stronnictwom, chętnie lub 
nie, łączącym się przecież ze sobą. Dzieje się 
coś podobnego w Neapolu, jak  to, na cośmy 
patrzyli we Francji za czasów przym ierza k a r-  
lo-republikańskiego.

Wpływ Garibaldego i urok ja k i wywiera, 
powiększył się jeszcze od chwili jego wyja
zdu. Z drugiej strony opór F ranciszka II  w 
Gaecie, dodaje ducha jego stronnictw u; p ra
wdopodobnie po upadku tej fortecy, stronni
ctwo um iarkowane weźmie górę.

Ze stanowiska adm inistracyjnego trudności 
są  mniej widoczne, lecz same w sobie ważniej
sze może.

Niepodobna żeby parlam ent mógł się zebrać 
przed 15 lutego. Polecono deputacjom pro-



wincjonalnym, ażeby same dokonały nowych 
spisów wyborczych. Zajmują się one gorliwie 
tą  pracą, lecz na wszystko trzeba czasu. Na
leży następnie złożyć listy wyborcze i zosta
wić pewny term in reklam acji.

Znaczna część Garibaldczyków powraca do 
domów. K ilka tysięcy znajduje się w Lom- 
bardjj, gdyż ta  prowincja najliczniejszy dosta
wiła kontyilgeus. Dzienniki opozycyjne nie 
przestają powstawać przeciw środkom przed
sięwziętym przez rząd, który wszakże nie 
m ógł bez kontroli przyjmować ogromnej licz
by oficerów, bez zniechęcenia armji regular
nej. Zapewniają, że pomiędzy Garibaldczyka- 
mi było 500 pułkowników. Liczba ta  jest za 
pewne przesadzoną, nieulega wszakże wątpli
wości, że ich było bardzo wielu. Z niezwykłą 
oględnością dzienniki m inisterjalne wyrażają 
się o sprawach rzymskich. W  rzeczy samej is t
nieją jakieś niegocjacje, lecz w tym drażliwym 
przedmiocie jak  największą i słusznie zacho
wują tajemnicę. {Ind. Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
D ekret cesarski, nadający Senatowi i C iału 

prawodawczemu większy udział w sprawach 
państw a je s t w Paryżu głównym przedmiotem 
zajęcia.

Chwalą powszechnie te ustępstw a zrobione 
dzisiejszym ideom i winszują cesarzowi, że 
pojął iż w obecnej chwili byłoby z łą  polityką 
trzym ać Francją w stagnacji.

Rozporządzenia ogłoszone wprawdzie nie 
zadaw ąlniają jeszcze wszystkich nadziei, ale 
chodzą pogłoski, że te  środki będą jesz
cze rozszerzone: mianowicie ustępstw a dla 
prassy  m ają być ważne.

P arag ra f określający zmiany mające na
stąpić w m inisterstw ie stanu niezbyt jasno o- 
znaczał takowe; wytłomaczono je w ten spo
sób, że ministerstwo wyznań ma być oddzie
lone od m inisterstw a publicznego wychowania 
i zostawać odtąd pod kierunkiem  cesarza, za 
pośrednictwem m inistra Stanu. Takie tłom a- 
czenie było błędne i M onitor ogłasza dziś 
rano notę, w której oświadcza, że adm inistra
cja wyznań pozostaje pod kierunkiem  m ini
s tra  oświecenia.

Dalej M onitor ogłasza nominacje hrabiego 
Persigny na m in istra  spraw wewnętrznych p. 
Forcade L aroquette  na m inistra finansów i 
pana B illaut i Mange na ministrów bez wy
działu.

Zapewniają w Wiedniu, żerząd  austrjacki go
tów robić nowe ustępstw a opinji publicznej 
i  oczekują tam  niezadługo zmiany m inister
stwa, i szczerego przyjęcia systemu konstytu
cyjnego.

Król W irtem bergski w czasie pobytu cesa
rza A ustriackiego w Sztutgardzie radził p o 
dobno pi’zyjęcia tej drogi. Nie jedyny to po
dobno rezu lta t podróży do Sztutgardu. P an u 
je w Niemczech powszechne przekonanie, że 
gabinet wiedeński oczekując napadu na_ W e
necją s ta ra  się skłonić kró la  W irtem berg- 
skiego do zaw arcia konwencji, przez którąby 
to państwo zobowiązało się wziąść udział w 
zajęciu Tyrolu przez Bawarją, Król saski tak 
że dałby część wojska w tym celu pod roz
porządzenie Austrji i tym sposobem państw a 
związku niemieckiego sprzyjające panowaniu 
Austrjackiemu we W łoszech obeszłyby się 
bez stawiania tej kwestji na sejm Frankfurt- 
ski i napotykania tam  opozycji Prus.

{Ind. B e l.)
w Drukarni J .  Jaworskiego.—Wol

Turyn 24 listopada. Dzisiejsza Opinione 
powiada:

Francja i Anglja k ilkakrotnie radziły  k ró 
lowi Franciszkow i II, aby wyjechał z Gaety; 
powszechnie przypuszczają, że król pójdzie 
za ich radą; jeżeli zaś nie, to flota francuzka 
wypłynie z Gaety. W Rzymie przygotowują 
pałac dla F ranciszka II. Rząd papiezki okól
nikiem usprawiedliwi się z dania gościnności 
wojskom burbońskim .

Medjolan, 25 listopada. Dzisiejsza Perse- 
weranza donosi z Turynu pod dniem 24.

Nietylko broń, ale i konie wojsk burboń
sk ich , które się schroniły do Państw a K o
ścielnego, pozostaną w ręku francuzkiej arm ij 
okupacyjnej, aż do ukończenia kam panji w 
Neapolu.

Zapewniają, że flota francuzka pozostanie 
w porcie Gaety, póki F ranciszek II nie wy- 
jedzie z tej twierdzy.

Co do cytadelli M essyńskiej, postanowiono 
na radzie wojennej dopiero po wzięciu Gaety 
przystąpić do jej oblężenia.

{Rzym, 24  listopada. Papież w dniu 11 miał 
przemowę do oficerów nowo tworzącego się 
batalionu bersaglierów rzym skich.

Z Gaety donoszą, że nuncjusz papiezki, o- 
raz posłowie m ocarstw  otrzymali wielkie w stę
gi orderu św. Januarego.

Peszt, 22  listopada. Zgrom adzenie przygo
towawcze w Koszycach, dla uorganizowania 
tam tejszego kom itetu, oświadczyło się za  u- 
trzym aniem  postanowień Sejmu z roku  1848. 
Zupan komitetu, hr. Pechy, najbardziej s ta 
nowczo za tern przem awiał.

L ondyn , 2 4  listopada. Cesarzowa austrja- 
cka z powodu choroby, m usiała pozostać na 
yachcie Wiktor ja  i A lbert, ale już teraz po- 
płyuęła do M adery.

Wiedeń, 27 listopada. Wiener Ztg. donosi 
w części urzędowej, że nam iestnik Morawji, 
hrabia Forgacz, mianowany został nam iestn i
kiem Czech, a żupan W eissenburgski hrabia 
Jon Cziraky judex curiae W ęgierskim.

Paryż, 27 listopada. Dzisiejszy M onitor do
nosi o mianowaniu hrabiego Persigny m ini
strem  spraw wewnętrznych, pana Forcade 
L aroquette ministrem finansów, a pp. B illault 
i Magne m inistram i bez wydziału.

Paryt, 26 listopada. M onitor oświadcza, że 
adm inistracja wyznań zostaje przy m inister
stwie oświecenia, naprzeciw przypuszczeń 
niektórych dzienników.

P. M archand mianowany został jeneralnym  
sekretarzem  m inisterstw a Stanu na  miejsce 
pana P elle tier który powołany został do in
nych funkcji.

Paryż, 27 listopada. R enta dziś otworzyła 
na 70,45 spadła na 70,20 potem  podniosła

I się na 70,30 i tak  sta ła  przy odejściu poczty. 
Na giełdzie obiegała pogłoska, że z Turynu 
otrzymano wiadomość o wyjeździe F ranciszka
II  z Gaety. Konsole w południe 93.

Wiedeń, 26  listopada. Poczta wschodnia
przyw iozła wiadomość z Batawji z dnia 14 
października, a z Szanghai z d. 4 paździer
nika. Poselstw o japońskie wstąpiło do B a ta 
wji i dnia 11 wyruszyło w dalszą drogę po
w rotną. W iadom ości z B anjerm assing ciągle 
są niepomyślne.

“Po bitwie pod Tung Chow, d. 22 września 
ukazali się znowu posłowie chińscy zapew nia
jący, że b ra t cesarza zosta ł mianowany ko
m isarzem i że jeńcy doznali opieki w P ek i
nie. D nia 23 przybył do obozu sprzym ierzo
nych o 6 m il od Pekinu odległego parlam en
tarz  z mnóstwem zapasów żywności.________

io drukować.—Warszawa dióa 16 (28) Listopada 1860 r.-

M adryt, 23 listopada. Gazetia donosi, że 
dymissja p. Rios Rosas z ambasady rzym
skiej, zostałą  przyjętą. W dekrecie przyjmują
cym dym issją powiedziano, że p. Rios-Rosas 
oddał w ażne usługi w negocjacjach, prowa
dzonych w celu zaw arcia konkordatu. Marg. 
Miraflores powołany został do zastąpienia go.

Paryż, 26  listopada. Depesza telegraficzna 
ogłoszoną została  w dziennikach angielskich, 
że działania wojenne znowu rozpoczęły się w 
Chinach. Wiadomość ta  je s t niedokładna; by- 
ła  potyczka na drodze z Tien-Tsin do Tszang- 
Theu między wojskami sprzymierzonemi i ka
walerią ta tarską, tw orzącą a rie rgardę  wojska 
chińskiego, ale to nieznaczy jeszcze wznowie
nia kroków nieprzyjacielskich.

Dwaj komisarze cesarscy towarzyszyli ar
mji sprzymierzonej i mieli podpisać traktat 
pokoju po przybyciu do Tszang-Tszu i wszy
stko wskazuje, ze nic nie przeszkodziło wy
konaniu tej formalności.

—  Dowiadujemy s ię , że w skutek zajęcia 
przez Francuzów granicy neapolitańskiej, kor
weta parowa le Prony opuściła Gaetę aby się 
udać do Civita-vecchia i nabrać materjałów 
przeznaczonych dla wojsk francuzkich w Ter- 
racina. Aviso parowe la Mouetie posłano do 
krążenia w zatoce tego imienia. Eskadra pod 
rozkazam i vice-adm irała de Tinan szykowała 
się do przezimowania w Gaecie. Sądzono, że 
kroki nieprzyjacielskie rozpoczną się dnia 25 
listopada. Król i królowa nieustannie zwie
dzają fortyfikacje. Są w dobrem zdrowiu. Do
nieśli komendantom statków  cudzoziemskich, 
że mają zam iar pozostania w twierdzy tak 
tak  długo jak  tylko będą mogli.

{Ind. Belge)

W yszedł z druku pierwszy zeszyt pierwsze-, 
go tomu Historji Powszechnej opowiedzia
nej w skróceniu  z poglądem  na religją, prze
mysł, handel i lite ra tu rę  narodów podług C. 
Cantu przez F. S. Dmochowskiego. Cena pre- 
num eracyjna całego dzieła jest rs. 6 za czte
ry  tomy. Każdy tom składa się z czterech 
zeszytów po 160 stronnic druku obejmujących. 
Po ukończeniu druku, dzieło to kosztować bę
dzie rs. 8. Zapisujący się w W arszawie mo
że wnosić opłatę albo razem, albo częściowo 
po pół rub la  przy odbieraniu zeszytów, od 
1-go aż do 12-go, a po zapłaceniu tym spo
sobem całkowitej należności rs. 6, odbierze 
bez opłaty zeszyty 13, 14, 15 i 16. Prenu
merować można w znaczniejszych księgarniach 
W arszawskich; a na prowincji we wszystkich 
urzędach i stacyach pocztowych, za opłatą a l
bo sześciu rubli na całe dzieło, albo też trzech 
rubli k. 25, za pierwsze ośm zeszytów, a 2 
rs. 15 kop. za następne ośm.

W iadomo czynię, iż W eksel  pod dniem 10 gru
dnia 1857 r .  na r s r .  399 kop. 67, na rzecz B o
rucha Kletz,  przez  Icyka  Kerszenbaum  wystawio
ny, a następn ie  już poczynionych opłat,  wreszcie 
na rs. 129 kop. 6 7, przez  Borucha K letz ,  To
biaszowi Greinstein ,  hndosowany, zaginął;  dla tego 
zawiadamiam niniejszym, że wexel ten  do żadnego 
u ży tk u  nikomu posłużyć niemoże, gdyż już je s t  o 
należność exekucja Sądowa rozwinięta , w każdym 
razie  uprasza  się znalazcę o zwrot tego wexlu 
Icykowi K erszenbaum  w mieście Radomiu zamie
szkałemu, za stosowną nagrodą.

Icyk Kerszenbaum. (Ner 484).

Dziś Astronomja popularna i inne obrazy 
optyczne.— Ju tro  wielkie fizyczno-optyczne 
przedstaw ienie.   Zoner.

■StarszyCenzor, F. SobieszczaAski. _


